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Taka trójka geografów
Kto pracował w plastycznej? To był pan Chodorowski, który był kierownikiem szkoły,
tej  jedenastolatki,  a  tam  uczył  geografii.  Jeszcze  jak  byłam  na  uniwersytecie,
przychodzę na zajęcia, jako studentka, naraz patrzę, a właśnie ten pan Chodorowski,
który już był wtedy kierownikiem szkoły podstawowej, wchodzi, a potem drugi pan też
na geografię, na te [zajęcia]. I spotykamy się - ja przedtem ich uczennica, a teraz
spotykamy się razem na wykładzie na uniwersytecie, taka trójka geografów. Pan
Chodorowski, to był taki sympatyczny człowiek. I oni mówią tak do mnie: „No, to wie
pani,  dlaczego my tu jesteśmy?”. –„Nie wiem, może panowie przyszliście coś tu
załatwić?”. –„Nie, bo my nie mamy jeszcze [zaliczonego egzaminu] z jakiegoś działu
geografii, a już kończymy studia”. A nie mieli [zaliczenia] z pierwszego roku, bo tak
można było. Lata się liczyło, a można było zalegać z jakimś niezdanym egzaminem.
Był też geograf, ten, który umarł. Umarł tak nagle idąc z młodzieżą na wycieczkę. No i
w ogóle dużo ludzi było. 
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